
WIADOMOŚCI MYSŁOWICKIE
DODATEK PARAFJALNY DO „GOŚCIA NIEDZIELNEGO"

Porządek nabożeństw. Sierpień.

24. Niedziela XI. po Z. Św. Św. Bartłomiej, 
g. 6 ' z okazji srebrnego wesela p. rodź.

„Racz przyjąć uwielbienie"
„Serce Twe Jezu"

8 z okazji srebrnego wesela rodź. Szywon 
„Tysiąc razy pozdrawiamy Ciebie"

9 fur d. Parochianen
„Hier liegt vor Deiner Majestat" 

W/2 za roczne Dziecię Anielę Maton.
„Nieogarniony".

25. P o n i e d z i a ł e k św. Ludwik.
g. 6 za t Elżbietę Kuhnert

7'A na cześć św. Ludwika za roczne dziecię.
26. Wtorek św. Seweryn,
g. 6 za i*  Franciszkę Kawczyk

7‘/s mieś. nab. do św. Antoniego.
27. Środa św. Józef Kalasanty.
g. 6 za t Marję Galmę i Gertrudę Urgacz

772 za f Ludwikę Małolepszy rocz. z k.
28. Czwartek św. Augustyn zmarł w roku 430.
g. 6 za T Macieja i Marjannę Wyrwaków i f Pawła 

Chmielą i żonę
772 fur f Friedrich, Robert u. Marie Bannert.

29. Piątek. Ściąpie św. Jana Chrzciciela.
g. 6 do Boskiej Opatrzności za rodzinę Sojków 

w pew. int.
772 za członków Bractwa Różańca św.

30. Sobota św. Róża.
g. 6 za f Anselma Pakullę i pokr.

63A za f Franciszka Drzymałę
772 w św. Krzyżu do Przemienienia Pańskiego 

za nieprzyjaciół.
31. Niedziela XII. po Świątkach św. Rajmund.
g. 6 od członków Tow. św. Teresy na int. Ojca św. 

„Przed tronem Twym upadamy"
8 z okazji srebrnego wesela rodziny Losków 

„O serce Jezusa"
„Tysiąckroć bądź pozdrowiona"

9 auf die Int. des Kath. Gesellenvereins 
„Wir werfen uns danieder"

1072 na cześć św. Augustyna od Arcybractwa 
Pócieszenia z asystą 
„Racz przyjąć uwielbienie.

Z kroniki parafjalnej.
Ochrzczono:

7 chłopaków, 5 dziewczynek.
Ślub zawarli.

Dnia 18 bm. kaw. Kruczek Jakób z panną 
Franciszką Nowakówną oboje z Mysłowic. Kaw. 
Szwamel Alojzy, malarz z Śłupnej z p. Marją Ko- 
nieczkówną z Mysłowic.

Dnia 19 bm. Kaw. Lasek Józef, ślusarz z panną 
Emilją Kulessówną oboje z Mysłowic. Kaw. Witon 
Alfred urzędnik prywatny z panną Marją Pojma 
nówną oboje z Mysłowic.

Zmarli:
Helena, córka robotnika Jana Magdalenki. 

Brunon, syn niezamężnej Marty Niezgodzianki. Marja, 
córka kolejarza Ignacego Szczerbińskiego Eugenjusz 
Węgrzyn więzień, 26 lat. Łucja Grunert, niezamężna 
25 lat.

Przystąpiło do Stołu Pańskiego:
w tygodniu od 10 do 17 bm. 1550 osób.
Chorych zaopatrzono 6.

Z okazji 1500-nej rocznicy śmierci św. Augu
styna odbędzie się w przyszłą niedzielę, o g. 10.30 
uroczyste nabożeństwo, a pop. nieszpory z kazaniem. 
Uroczystość tę urządza się z ramienia Arcybractwa 
Pocieszenia.

Tow. Mężów Kat. urządza w niedzielę, dnia 
24 bm. wycieczkę do Panewnika. Zbiórka jest przed 
dworcem o g. 7.48. Tam w Kościele Klasztornym 
odprawi się o g. 10.30 msza św. na int. Towarzystwa, 
a popołudniu o g. 3 odbędzie się na sali zebranie 
miesięczne.

Uprasza się wszystkich członków Towarzystwa 
o jak najliczniejszy udział. Goście są mile widziani. 
Wycieczce przewodniczy Patron Tow., ks. Prałat 
Bromboszcz.

Arcybractwo Straży Honorowej Najśw. S. 
P. Jezusa zwołuje na niedzielę, dnia 24 bm. człon
ków swoich na zebranie w K. D. L. zaraz po nie
szporach.

Kongregacja Marjańska Panień i Młodzień
ców, także aspirantki mają dziś po nieszporach 
miesięczne zebranie w K. D. L. W niedzielę 31 sier
pnia urządza się wycieczkę popołudniową do Brzęcz- 
kowic. Bliższe szczegóły będą omawiane na zebraniu.

Stów. Młodzieży Żeńskiej zwołuje na środę 
27 bm. członkinie swoje na zebranie w K. D. L. 
o g. 7 wieczorem.

Członkinie Róży ś p. Adolfa Olszy zgro
madzą się w niedzielę, dnia 24 bm. o g. 12 wkan- 
celarji parafjalnej.

Członkinie Róży Agaty Wadowskiej zaś zejdą 
się dziś w niedzielę 24 bm. o g. 14.30 w kancelarji 
parafjalnej celem wyboru nowej przełożonej.

Na przyszłą niedzielę odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo podczas sumy na cześć św. Augustyna 
z okazji jego jubileuszu 1500 letniego. Wszystkich 
czcicieli wielkiego Ojca Kościoła i patrona zaprasza 
się na tę uroczystość.

Następna nauka przedślubna odbędzie się w 
piątek 29 bm. o g. 3 dla polskich, o g. 4 dla nie
mieckich nowożeńców w kancelarji parafjalnej.

W tych dniach zostały sfilmowane tutejsze 
kościoły dla wielkiego filmu o Kościele Katolickim 
w Polsce.



W ostatnią niedzielę odbyło się zebranie słu
żących w starym kościele, na którem poświęcił Ks. 
Prałat obraz patronki świętej wszystkich służących, 
św. Zyty. Zebranie takie, zwykle połączone z nabo
żeństwem odbywa się co kwartał. Przemowy na 
temat obowiązków służących wygłasza Ks. Proboszcz. 
Służących w Mysłowicach jest bardzo wiele; gdyby 
wszystkie się łączyły i na nauki przychodziły byłby 
i dla nich i dla domów, w których służą, wielki 
pożytek. Dziś jest bardzo trudno o dobre sługi, dla
tego jest praca duszpasterska nad wyrobieniem su
mienności i obowiązkowości wśród służby bardzo 
potrzebna. Służące, mające często wolny czas w nie
dziele popołudniu, niech się gromadzą przed obrazem 
św. Zyty w starym kościele, aby uprosić sobie za 
jej wstawiennictwem łaski od Boga, potrzebne do 
wzorowego wykonania swych obowiązków.

Dnia 17 sierpnia br. odbyła się w naszej parafji 
uroczystość uczczenia matki. Pomimo niepogody, 
jaka panowała w niedzielę, uroczystość wypadła 
świetnie.

Rano o g. 10 była w starym kościele zbiórka 
skąd wyruszyła procesja z nową figurą św. Anny do 
nowego kościoła na sumę, na której została figura 
poświęcona. Poświęcenia dokonał Przew. ks. Prałat 
Dr. Bromboszcz. Po nabożeństwie była przerwa obia
dowa, a o g. 3 odbyły się nieszpory. Po nieszporach 
odbyła się w Kat. Domu Ludowym uroczysta aka- 
demja, którą zaszczycili swą obecnością przew. 
ks. prałat Dr. Bromboszcz, wieleb. wik. Bonk i ks, 
Kleryk Wincowski. Przybyły również na naszą uro
czystość matki z Mikołowa i z Panewnika. Akademia 
z bardzo bogatym i urozmaiconym programem 
wypadła ku ogólnemu zadowoleniu. Wieczorem o 
godz, 8 mej zakończył przew. ks. prałat uroczystość 
krótkiem przemówieniem i dziękował zarządowi 
i wszystkim, którzy się przyczynili do upiększenia 
święta Matki za wszelkie trudy i starania upomina
jąc młodzież, żeby uczyniła z całego roku dzień 
matki. Czysty zysk dnia wynosi blisko 1000 zł.

Figura św. Anny, pięknie wykonana przez 
p. Kowalskiego, kosztuje 600 zł.

Sekciarstwo.
Po wojnie spadła na kraje różna plaga duchowa 

jakby jaka szarańca w postaci sekciarstwa. Szcze
gólnie tam znajduje grunt podatny, gdzie uświado
mienie religijne i oświata stoi na niskim poziomie 
np. w Rosji, na wschodnich kresach w Polsce itd., 
i tam gdzie ludzie są niezadowoleni z jakichkolwiek 
powodów ze stosunków kościelnych, często z po
budek osobistych, z niechęci do duchownego itp. 
Najwięcej sekt powstało z protestantyzmu, który po 
oderwaniu się od Kościoła prawdziwego i macie
rzystego utracił skarby łaski Bożej i jedność, opie
rającą się o opokę Piotrową. Już za czasów Lutra 
nie byli sobie takzwani „reformatorzy” jak Kalwin, 
Melanchton, Zwingli, król angielski Henryk (ojciec 
anglikanizmu) i inni ze sobą zgodni i każdy inaczej 
uczył. Od tego czasu coraz więcej rozpadał prote
stantyzm i dzielił się na różne kościoły, sekty i prądy, 
bo prawda może być tylko jedna a fałsz i kłamstwo 
jest wielorakie. Najgorsze sekciarstwo istniało w Niem
czech, w Anglji i w Ameryce Północnej. Któżby po
trafił wszystkie sekty wyliczyć : Obok większych wy
znań ewangelickich jak luteranizmu, staroluteramzmu, 
ewangelickiego kościoła krajowego i augsburskiego, 
reformowanego, anglikańskiego, szkockiego, kalwiń
skiego istnieją: Kwekry, Metodyści, Baptyści, Adwen
tyści, Sabatyści, Badacze Pisma, Armja Zbawienia, 
Apostolscy chrześcijaninie i wielu, wielu innych. Co 

jedna sekta to uczy inaczej i bałamuci ludzi, a głu
pich na świecie nie brak.

Wielka część błądzących w wierze powstała 
z katolików, którzy odpadli od Kościoła św. i utwo
rzyli samodzielne wyznania, jak starokatolicy, mar- 
jawici, zwolennicy kościoła narodowego czeskiego 
polskiego i inni. Podczas wojny nikt o takich sektach 
u nas nie słyszał, ale po wojnie starają się one 
wykorzystać upadek moralny ludzi, osłabienie gdzie 
niegdzie Wiary prawdziwej, nędzę i biedę ludzką, 
aby łowić ludzi niezadowolonych i łatwowiernych.

Koniec tych sekt jest zwykle bardzo smutny. 
Oddalają się od wiary prawdziwej coraz więcej, 
bawią się w różne dziwactwa, starają się pieniędzmi 
przywabić i kupić dusze, sieją nienawiść do Kościoła 
katolickiego i jego dochowieństwa itd. Ruch sekciarski 
popierają z jednej strony kapitaliści, złączeni w lo
żach masońskich a z drugiej strony komuniści i so
cjaliści, bo chociaż im o religję wcale nie rozchodzi, 
to bardzo im na rękę rozbijanie Kościoła i jedności 
Wiary św. Dlatego też sekty te wychwalają wszystko, 
co idzie tym ludziom na rękę. Niektóre sekty jak 
Mormoni albo Mankietnicy szerzą niemoralność albo 
rozszerzają pisma niemoralne i podburzające prze
ciwko Kościołowi jak np. Badacze Pisma św.

Kto chodzi na nabożeństwo takich sekciarzy 
lub czyta ich książki wypiera się łatwo swej wiary 
i popełnia grzech ciężki, a kto nawet aktywnie czyli 
czynnie popiera ich, przyjmuje ich sakramenta tak- 
zwane, modli się z nimi, wierzy w ich nauki, ten 
od Wiary św. odpada i staje się apostatą. Z grzechu 
tego może rozgrzeszyć tylko Biskup wzgl. Stolica 
Apostolska. Kto się publicznie Kościoła zaparł, musi 
publicznie znowu być przyjęty do Kościoła.

Chłopcy z Klachowca w tycfi dniach zniszczyli 
znowu część muru przy cmentarzu najstarszym. 
Uprasza się rodziców usilnie, aby dzieci pouczali, 
że niewolno niszczyć ani swoich ani cudzych rzeczy, 
a szczególnie nie wolno robić szkody na cmenta- 
tarzach. Za dzieci wyrządzające jakąkolwiek szkodę, 
odpowiadają rodzice.

Kolekty. Z rozporządzenia Kurji Bikupiej od
bywają się kilkanaście kolekt rocznie na różne po
trzeby diecezjalne i kościelne, tak np. na potrzeby 
Ojca św., na budowę katedry, na teologów i semi- 
narjum, na stowarzyszenia młodzieży, na walkę 
przeciwalkoholową, na uniwersytet katolicki w Lu
blinie itd. Mysłowiczanie bardzo skąpo ofiarują na 
cele tych kolekt. Dwa razy w miesiącu odbywają 
się kolekty na te cele kościelne, ale zwykle rezultat 
zbiórki ze wszystkich nabożeńst nie przekracza 40 zł. 
a nawet często zebierze się około 15—20 zł. Jest 
to bardzo smutny objaw zaniku ofiarności. Dlatego 
apeluje się niniejszem, aby ludzie wrzucali do skar
bonki mniej guzików i szkiełek, a nie żałowali gro
sza na dobre cele, Do na kina, teatry i inne rzeczy 
wielu ludziom starczy. Ten apel odnosi się naturalnie 
do tych, co coś posiadają.

Podziękowanie.
Najprzewielebniejszemu ks. Prałatowi Brom- 

boszczowi za wzniosłe słowa pociechy oraz wszystkim, 
którzy brali udział w pogrzebie naszego nieodżało
wanego syna śp. Bogusława, składają tą drogą 
serdeczne „Bóg zapać”.

Kmicikiewiczowie 
z rodziną.


